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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
» ^ ^ a n a n i a .  L„ « ,^

Z  M a d r y t u  2 / .  l u t e g 0> W iadom ość o 
wypadkach W Paryżu sięgająca tylko do abdy- 
Łacyi Eróla i rejencyi Esięzny Orleańskiej wy
warła wrażenie w iel iego wzruszenia umysłów. 
TViadomość ta doszła tu wieczór d/oga telegra
ficzną. Prasa liberalna wygłasza n ie bardzo 
pochlebną m owę pogrzebową panu Guizotowi 
* je g °  polityce. Większość , mówi E l Siglo , 
była j eg ° bronią, dzika przem oc jeg o  tarczą,

koruprya jego  m ieczem . Mówiąc bez prze
nośni, system jego  charakteryzują^jako nędzną 
sofisteryę i dyplomatyczne krćtkowidzenie! 
W  jakiem  usposobieniu opozycyja zostaje m o
żna z tego poznać, iż właśnie miała zamiar 
wydać wielki bankiet na cześć reform y we 
W łoszech. L ecz natychmiast powstała hnrza 
w kongresie. P. Lazerna wywołał ją pytaniem, 
czyli rząd uznaje prawność rejencyi Esięcia de 
la Victoria aż do jego wyjazdu z Hiszpanii 
w r. 1843. Na zapytanie prezydenta: Eto chce 
zabrać głos, zawołał minister spraw wewnętrz
nych; cała większość, i wszyscy deputowaui tej 
partyi powołali. Cała m niejszość, zawołano po 
ewej 8tronie, a najobelzywsze słowa miotano 

na jedn e i drugą stronę. Obawiano się o po
kój publiczny, jednak m niej w stolicy, niż na 
prowincyach.

11'lelka Bryfaula.
7.L o n d y n u  6. M a r c a .  Times donosi że  

pruski poseł w Londynie dal onegdaj urzędo
we oświadczenie angielskiemu rządowi, że sie 
Prusy w wewnętrzne sprawy Francy i mieszać 
nie b ę d ą , ale nie zamyślając żadnego agre- 
syjnegó kroku przeciw nowej rzcczypospolitej; 
postanowiły oraz oprzeć się każdemu usiłowa
niu , któreby do naruszenia terytoryum je j są
siadów zm ierzało. »M ilo nam jest4 , dodaje Ti
mes , »że postępowanie pruskiego Eróla wzglę
dem  rzeczypospolitej francuzkiej jest właśnie 
sakięm, jakiego się można było spodziewać po 
monarsze, który w swym własnym kraju okazał 
tak konstytucyjnego ducha i który rządząc 
^swoim ludem  stosownie do własnych jego  po
trzeb, gotów jest przyznać innym narodom pra
wo rządzenia się według swych w ła s n y c h  ży
czeń , przypuściwszy, iżby te życzenia po
wszechnego europejskiego pokoju nicnamszały. 
Nie potrzeba dodąjj^ać, że powyższe oświadczę •
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J i\nie Jego Ilości Króla pruskiego przyjął nasz 
rząd z najwiekszem upodobaniem , bo to oświad- 
czeoie  zgadza się w głównej treści z tą zasa
da , która według ztiauia lorda J o h n R  u s- C ° 1* s e i l  będą się Kierowali nasi ministrowie w
swoich stosunkach do prowizorycznego rządu 
Francyi. Z e  zgodności dwóch takich m o
carstw w pojmowaniu tego przedm iotu , na 
stąpi niezawodnie to , ze Francya bez wszel 
kiej obawy zewnątrz rnoze się oddać odbudo
w a n iu  swojej konstytucyi.*

Z  L o n d y n u  4. m a r c a .  Z  usiłowaó rzą
du republikańskiego we Francyi nie obiecują 
sobie żadnego skutku. Morning-Chronicie robi 
następującą uwagę : »Mówiono , ze rewolucye 
nie robią się różauą wodą; ale rządy nie zdo
łają się też ustalić frazesami. Gdy się lud na
syci »wołnością, równością, braterstwem,* wte
dy zacznie po dawnemu upom inać się głośno o 
chleb i igrzyska, {Panem et Circcnses), a wtedy 
zobaczeniy czy plan pana Louis B lanc, p o ło 
żenia tamy konkurencyi i wprowadzenia każ
dego w m ożność wyżywienia się własną pracą lub 
pracą swego sąsiada (bo według jego właściwej 
teory ijestto  prawie to samo), czy plan jego roz
wiąże wielkie zagadnienie towarzystwa. Podług 
jego  wyobrażenia jest każdy dobry rzad obo
wiązanym znaleść zatrudnienie dla k ażdego, 
kto go szuka. Mógłby tak samo zrobip pod
stawa sweg© prawodawstwa sławne życzenie 
Henryka IV  ,” żeby każdy chłop miał swoją ku
rę w garnku. Morning-Chronicie nie sądzi żeby 
w urządzeniu ruchom ej gwardyi narodowej i 
narodowych warstatów można znaleść w iele 
mądrości politycznej;, i nie sobie z tego nie- 
obiecu je prócz wielkiego podatku na ubo
gich.

'^ ra itc y tu .
Dla wielkiej masy przedm iotów , które nam 

dzisiejsze trzy poczty na raz przywiozły, daje
my dziś tylko najważniejszy dokument, to jest 
okólnik ministra spraw zagranicznych do dy
plom atycznych reprezentantów rzeczypospoli- 
te j francuzkiej :

»Mości Panie I*
Wiadome są Wpanu zaszłe w Paryżu wy

padki , zwycięztwo ludu , jego  bohaterska od
waga , umiarkowanie , uspokojenie, przywróce
nie publicznego porządku za pom ocą wszyst
k ich  obywateli —  jak gdyby w tej przerwie 
wszystkich władz w idom ych , sam rozum  ber
łem  Francyi ^powodował.*
' »Tak zakończyła się rewolucya francuska. 
Francya jest rzecząpospolitą; rzeczpospolita 
francuzka niepotrzebuje żadnego uznauia by

aię utrzyjTUJĆ. Utrzyn uje się m ocą przyrodzo
nego, mocą narodowego prawa. Stanęła za wolą 
wielkiego ludu, który tytułu swego prawa tyl
ko w samym sobie szuka. Jednak ponieważ 
rzeczpospolita francuzka wstąpić chce w fam i
lię  istnących rządów jako uregulowane mocar
stwo a nie jako fenom en burzący porządek eu
ropejski , przeto zdaje się być rzeczą stosow
ną , abyś Wpan rządowi , przy którym jesteś 
zawierzytełuiouy ,' jak najprędzej oznajm ił za
sady i zamiary , które na dal francuską poli
tyką kierować będą.*

»Zaprówadzenie rzeczypospolitej francuzkiej 
nie jest zaczepnym  aktem przeciw którejbadź 
form ie rządu. Różuice form  konstytucyjnych 
wypływają z praw tych samych z jakich  wy
pływają różnice charakteru , jeogralicznego po
łożenia, um ysłowego, obyczajowego i gospodar
czego rozwoju ludów. Ludy stoją podobnie 
jak pojedyóczę indywidua, na rozmaitych sto
pniach wieku. Panujące u nich  zasady mają 
b ieg  właściwego sobie rozwoju. M onarchiczue, 
arystokratyczne, konstytucyjne i republikańskie 
konstytucye są wyrazem tego powolnego doj
rzewania ducha ludów. Zadają tem  większej 
w oln ości, im  w ięcej według swego przekona
nia znieść mogą ; żądają tem  większej równo
ści i władztwa lu d u , im  większem  uczuciem  
s p r a w ie d l iw o ś c i  i m iło ś c ią  lu d u  sa ożywione.
Wszystko to są kwestye wieku. Lud pogrąża 
się w przepaść , gdy tę dojrzałość w yprzedza, 
spadla się , gdy bez korzystania z niej da je^ 
przeminąć. Monarchia i rzeczpospolita w o- 
czach prawdziwego dyplomaty nie są wyłączne 
w iecznie ścierające się z sobą zasady ; są to 
tylko różne fakta, które wcale zgoduie obok 
siebie istnieć m o g ą , byle się tylko porozu
miały i nawzajem uznały.*

rZasadą przeto rzeczypospolitej francuzskiej 
nie jest bynajmniej : W o j n a  —  jaka w roku 
1792 była je j świetnym , luboć nieszczęsnym 
skutkiem. Między rokiem  1792 a 1848 spo
czywa pół wieku. W racać po półw ieku do za
sad z roku 1792 albo do zasad z czasu cesar
stwa, znaczyłoby nie naprzód ale wstecz postę
pować. Najnowsza nasza rewolucya była kro
k iem  naprzód, nie na wstecz. M y , równie 
jak i cały świat pragniemy braterstwa, pragnie
m y pokoju .

łje że li położenie rzeczypospolitej francuz
kiej w roku 1792 wymagało w ojn y , tedy róż
nica m iędzy owoczesnym a dzisiejszym okre
sem  dziejów ogłasza pokój. Pojąć tę różnicę 
i uczynić ją  zrozumiałą osobom , z którem i je - 
ste.ś w stosunkach , będzie Wpana zadaniem.*
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*W roku 1792 naród nie zostawał w jedności 
i zgodzie. Dwa ludy żyły na tej' ziem i razem. 
Straszna walka wszczęła się m iędzy klasami 
pozbawionem i swych przywilejów, a temi, któ
re wolność i równość zdobyły. Obalone klasy 
połączyły sio z uwięzionem królestwem  i z za
granica, która chciała zniszczyć rewolucyę, na- 
rzucić Francyi monarchię, arystokracyę i teo- 
ltracyę uieprzyjacielskiem najazdem. Dzisiaj nie 
ma ju z  klas wyłączonych i nierównych. W ol
ność usunęła wszystko ; równość w obliczu pra
wa zrównała wszystko. Braterstwo, którego u- 
rzeczywistnienie wyrażamy, którego dobrodziej
stwo uorganizujo narodowe zgromadzenie, to 
braterstwo wszystkich zjednoczy. Francya nie 
liczy ani jednego obywatela, bądź jakiegokol
wiek jest zdania, któryby przedewszystkiem 
nie był wyznawcą zasad ojczyzny, i któryby' tą 
jednom yślnością nic udaremni! usiłowań nie
przyjacielskiego napadu.«

»W  roku  1792 n ie w stąpi! cały lud w p o 
siadanie s a m o w ła d z tw a  ; tylko średnia klasa 
przysposobiła  dla siebie wykonanie i używanie 
w o ln o ś c i .  T en  tr iu m f średniej klasy' by ł sa
m o lu b n y ,  ja k im  jest tryu m f każdej m n ie jszo 
ści. Ona chcia ła  nabyte od w szystkich  prawa 
dla sam ej sieb ie  zachow ać. D la tego m usiała 
naciskow i ludu otw orzyć potężny odw ód, i w y
wieść na pola bo ju , ażeby własnej im  dziedzi
ny’ n ie  zalał. Bym  odw odem  była wojna. 
W ojn a  była m yślą m o n a r c h is t ó w  ; jak  i ż y r o n -  
dystów inaczej m a się rzecz teraz z postępo
w ym i m ężam i ludu , którzy tak ja k  m y  chcą 
praw dziw ego, pe łn ego  i statecznego władztwa sa
m ego ludu, i pod  tern im ien iem  ludu rozu m ie
ją  wszystkie klasy bez w yłączności i p rzyw ile- 
3U’ z ja k ich  się naród składa.*

roku  1792 był lud tylko narzędziem  re- 
w olucy^ nje za  ̂ aam iarem  je j .  T eraźniejsza 
rew o ucy* przyszła przezeń  i dla n iego do skut
k u  jestto  sama rew olucya. W stąpiwszy w 
nią, w niosła j 0 n ;ej  now e swoj e potrzeby pra
cę , zarobkow ość, naukę, roln ictw o, handel, m o 
ralność, dobytek, własność, taniość, żeglugę, 
słow em  w e w zględ2;e ,J0 cywilizacyi sam e p o 
k o je m  tchnące p o t r ^ y  L ud  ; kój  oto j e_ 
duo i to  sam o znaczen ie «

»W  r. 1792 niebyły przygotowane we Fran
c j i  i w Europie zasa y p „ jecja -j przyswo
jenia sobie wielkomyslnej jedności i zgody lu 
dów dla zbawienia rodzaju ludzkiego. Myśl idą
cego ku schyłkowi wieku Żyła dopiero tylko w 
głowach kilku filozofów. Odtąd filozofia pom ię
dzy Ind się przeniosła. Pięćdziesiąt lat wolnego 

4 myślenia mówienia i pisania wydały owoce. Książ
ki, pisma peryodyczne i trybuna stały się aposto

łami europejskiego ultształcenia umysłu. Pro
mień rozumu strzelający daleko poza wszelkie 
granice ludów, utorowat pom iędzy umysłami tę 
wielką intelektualną narodowość, której skutkiem 
będzie dokonanie francuzkiej rewolucyi i po
bratanie się z wszytltiemi narodami świata.*

»Na koniec w roku 1792 była wolność no
wością, równość zgorszeniem, rzeczpospolita uie- 
rozwiązanem jeszcze zadaniem. Prawa ludu za - 
ledwo przez Fenelona, Montesliiego i Russa 
odkryte, były tak dalece zapomniane, osłonię
te, staremi, feudalnem i, dynastycznemi i du- 
chownem i tradycyami tak dalece zeszpecone, 
ze najprawniejsze uczestniczenie ludu w swych 
własnych sprawach, wydawało się dyplomatom 
dawnej szkoły okropnością. Demokracya wstrze- 
sła rówńie tronami jak i fundamentami społe
czeństwa. Dzisiaj przezwyczaiły się trony i lu 
dy do tego słowa, do form , do statecznego u- 
żywania woluości, które się w rozmaitym za
kresie prawie w weszystkich, nawet m onarchi- 
cznych państwach wykonywa. Przezwyczają się 
one także do rzeczypospolitej, która u najdoj
rzalszych narodów najdoskonalszą osiąga form ę. 
Poznaja, że jest wolność konserwacyjna, prze
konają się, ze w  rzeczypospolitej m oże pano
wać nie tylko lepszy porządek, lecz że w tym 
rządzie : 1 W s z y s  c y  za  w s z y s t k i - c h  m oże 
spoczywać więcej statku, niż pod panowaniem 
kilku dla niektórych .« *

^Pominąwszy te bezinteresowne uwagi, ju ż  
sam interes wzmocnienia i utrwalenia rzeczy
pospolitej obudziłby vr dyplomatach Francyi 
myśli pokoju. Nie ojczyzna narażona jest w 
wojnie na największe niebezpieczeństwo, ale 
w oln ość; wojna sprowadza prawie zawsze dy
ktaturę. Żołnierz z przywiązania do osób za
pomina o instytucyach kraju. Tron ponętą 
dum nem u. Sława zaślepia patryotyzm ; świet
ność zwycięskiego imienia zasłania targnięcie 
się na niepodległość ludu. Rzeczpospolita chce 
sławy, bez wątpienia; ale chce je j dla siebie, 
a nie dla Cezara lub Napoleona.* \koniectc na
stępnym). ^

* Z  P a r y ż a  5. Marca. Dzisiaj zrana wyru
szyli furmani omnibusów tłumnie na ratusz, 
by u rządu prowizorycznego wyprosić podwyż
szenie dziennego zarobku z 3 1 na 4 franki. 
Pościągali swoich kolegów z kozła przejeżdża
jących  omnibusów, a pasa?ery m usieli dalej iść 
piechotą. Dla tych i podobnych wypadków ob
wieszcza dzisiaj M o n i t  e u r  następującą pr°- 
klamacyę komisyi rządow ej:

»Obywatele wyrobnicy I Komisya r z ą d o w a  po
stanowiona do rozwiązania wielkiego zagadnie
nia, które i was obchodzi, stara się dopełnić

4 *
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przedsięwzięcia swego z niezmordowauą gorli
wością. Jednak, jakkolwiek sprawiedliwą jest 
wasza niecierpliwość, zaklina wa» jednak, żeby
ście nie zadali pierwej zaspokojenia życzeń wa
szych, dopoki komisya nie ukończy swego ba
dania. Wszystkie pytania tyczące się organiza- 
cyi pracy, są z natury rzeczy samej bardzo za- 
wiktane. Rozciągają sio na mnóstwo interesów, 
chociaż o*e w rzeczywistości jednak na pozór 
ze sobą sprzecznych. Trzeba je  więc spoaojn ij 
przedsiębrać i dokładnie rozważać. Skutkiem 
za nadto wielkiej niecierpliwości z waszej, a za 
nadto wielkiego pospiechu z naszej strouy, 
byłoby skom promitowanie całej sprawy Z gro
madzenie narodowe będzie niebawem zwołane. 
Jego obradom przedłożymy wnioski do ustaw, 
nad którenii obecnie pracujemy z m ocnem  
przedsęwzięciem  moralnego poprawienia wasze
go losu, —  wnioski do ustaw, względem  któ-u 
rych musiemy pierwej zasięgnąć zdania waszych 
deputowanych. T o  zgromadzenie narodowo nic 
będzie ju ż przedstawiać izby uprzywilejowa
nych; będzie raczej, dzięki prawu ogóluego 
głosowania, całkiem  wyborem żyjącego towa
rzystwa. Bądźcie w ięc dobrej myśli i m iejcie 
nadzieję. Dla miłości waszego własnego inte
resu nic róbcie przeszkód tym, którzy sobie 
stale przedsięwzięli, odnieść zwycięztwo dla 
sprawy sprawiedliwej, lub za ‘ nią umrzeć. 
Paryż 5. M a rca  1 8 4 8 . P r e z y d e n t  i w iceprezy
dent liotnissyi wyrobników (podp.) Louis Blauc, 
Albert, członkowie rządu prowizorycznego 

* Robotnicy w fabrykach szalów, które teraz 
niewielki mają odbyt, zażądali podwyższenia 
płacy, \ational odzywa się do robotników: P ro
gram om  nowego rządu będzie najprzód: uzna
nie i praktyczne potwierdzenie praw ludu, któ
re zwycięztwo ogłosiło, powtóre poważanie praw 
dasyniej zdobytych,, na żadnym przywileju nie-,, 
opartych a przedewszystkiem , co oświadczamy 
teraz publicznie, poważanie niewzruszonych, od- ( 
wiecznych prawideł, na których każde, towa
rzystwo polega, poważanie ludzkiej, w ł a s n o ś c i  
tej nietykalnej zdobyczy wolnego człowieka l 
D o maxym państwa, któreśmy w  dniach walki 
za leca li, chociaż je  przesłyszano , musimy do
dać następujące. Zawiadywać zaaczy : znać ii
przewidywać. Mądry rząd powinien zawsze po
stępować naprzód, ale prawym krokiem. Powi
nien czynić- zadość wszystkim potrzebom, któ
re się w łonie państwa objawiają.', powinien 
słuchać i przychylać się do wszystkich życzeń , 
które z wiadomości, i z przekonania ludu wyni
kają , ale powiuiea m ieć wzgląd także na istną- 
cy ugruntowany interes, to jest na konieczność 
porządku, A więc Wy* którzyście ogłosili Rzecz-

*  *

pospolite, fW y W ojownik! pierwszych stanów, 
Obywatele, R obotnicy , których prawa pognę
biające prawodawstwo zapozuawało, połóżcie 
w rządzie zaufanie. W krotce otwarte zostana 
pi/awątne prim tire  zgrom idzenia, a wtedy na 
uarodowem zgroinadzuiu obierzecie, sobie w ol
nymi reprezentantami -mężów, którzy zupełne 
Wasze zaufanie posiadają.

* P o c z t a  f r a u c u z k a  z 5. marca. Ma być 
wydany dekret mocą którego kolonie będa mia
ły udział w reprezeulacyi na zgromadzeniu na- 
rodowem . Ale ponieważ większa część kolouii 
jest zanadto odległą, by mogła przed 20. kwie
tnia, dniem zwołania zgromadzenia narodowe
go , nadestać reprezentantów, przeto będą ja  
tym razem reprezentować na zgromadzeniu tak 
zwani delegowani kolonii. —  Parostatkiem 
»Avou« odjechali z bouthampton pan Duisson i  
jonerat Rostolan z pełnom ocnictwem  od rzada 
prowizorycznego dła proklamowania rzeczypo- 
spolitej w francuskich Autilach. —  Strzelcy 
Orleans nazywają się teraz strzelcy piesi. —  
Rząd będzie organizować nowy pulll pod na
zwiskiem »Greuadiery rzeczypospolitej. —  Abba 
Lamenais odm ów ił, ze względu na zdrowie, 
wstąpienia sw ego, do rządu prowizorycznego i 
przyjęcia posady ambasadora w Rzym ie. —  
Marca 12. albo 19. będzie dany b a l, w którym, 
przy bardzo n iz k ic h  c e n a c h  m o g ą  m i e ć  u d z ia ł  
wszystkie klasy towarzystwa. Na lokal zapro
ponowano pole marsa. —  Podług C o n s t i t u -  
t i o n e  la uda się król. pruski poset baron Ar- 
nim  do Berlina, a w Paryżu będzie tymczasem 
bawić na jego  m iejscu hr. H itzfeld  jako spra
wujący interesa. —  Dzisiejszy num er dzienni
ka Hloniłeur donosi: Ilsiążę de L ign e, amba
sador Jego Mości Króla Belgów odbył wczoraj 
zrana pierwszą konferencyę z panem Lamarti- 
ne; oddal mu depeszę swego rządu upoważ- 
niającą go oznajm ić ministrowi spraw zewnętrz
nych rządu prowizorycznego, że rzad Ilróla 
Belgów życzy sobie utrzymać nadal urzędowe 
stosunki z rządem francuskim na przyjaznej 
stopie." — ■ W  dzienniku Commerce czytam y: 
Zwróciliśm y niedawno uwagę rządu naszego na 
personale naszej dyplomacyi. Dzisiaj dowiadu
jem y z pewnego źródła, że od wczoraj od
woła no wszystkich naszych dyplomatycznych 
agientów. —  Ekwipowanie i żołd 25,000 ludzi 
ruchom ej gwardyi narodowej będzie w  pierw
szym roku kosztowad 40 m ilionów. —• Kardy
nał Arcybiskup z Cambrai wydal okólnik do 
duchowieństwa swojej d iecezyi, który się tak 
zaczyna. »W ielkie wypadki wydarzyły się w  na
szej Ojczyźnie l ŁiIlości6ł je- przyjm uje z rąk 
Opatrzności U Arcybiskup przypomina, żech rze -
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ściaustwo pierwsze było które zasady W olności i 
braterstwa światu objaw iło, > wzywa swe ducho
wieństwo , żeby się m odliło za lud , lltory sta
tecznie Stoi, podczas gdy fortnj rządu się zm ie
niają i odnawiają. —  przyszły poniedziałek 
zaczną b ić w mennicy pięciofranllową monetę 
ze stem plem  z roku IV  wyobrażającym Herku
lesa. Napis będzie wJedność i sita* (Union et 
fo r c e ) ,  rok 1848. Brzeg otaczać będą słowa: 
»Boże zachowaj Fraucyę* (D ieu proleye la Fran
ce), w  miejsce dawniejszego wyrazu: »Rękoj- 
m ia narodowa* (garantie nalionale). —  Zapo
wiadają deputacye szwajcarską, która ma przy
n i e ś ć  adres narodu swego do rządu prowizo
rycznego. — i Minister Marynarki p. Arago miał 
wrezwac księcia Joinville, by się na łono rodzi
ny swojej usunął, poświęcając się wyrokom lo 
sów dla rewolucyi. —  Prowizoryczny rząd po
stanowił ltomisye wymierzającą nagrody naro
dowe. Obywatel Albert jest je j prezydentem. 
Przytem  obwołał dekret, ze ziemia francuska 
nie rodząc odtąd niewolników, wyznacza komi- 
Bye osobną lttóraby bez zwłoki przygotowała 
em aocypacyę niewolników. Minister zatem ma
rynarki wysłał p. Perrouet do M artyniki, dla 
zbadania na m iejscu szczegółów, tak ważnego 
przedsięwzięcia. —-  Z  wielu miast otrzymał 
rząd doniesienia, ze same na siebie ponakła- 
dały podatki, ażeby państwo w potrzebie wspie
rać. —  Osobna komisya zajm uje się powoła
niem  doświadczonych Patryotów do obrony R ze
czypospolitej. —  h a Presse donosi źe wczoraj 
schwytano na gorącym uczynku złodzieja w  u- 
licy de la Vicloire. Robotnicy go dognałi i na 
m iejscu  zallłuli baguetami. Dziennik miarkuje 
taką porywczość twierdząc, źe podobna sprawie
dliw ość m o£e],y była potrzebną w czasie walki, 
ale dziś j uj  nastat porządek. »Niezabijajcie te
raz zbrodniarzy, ale ich  zam ykajcie; tak w czo
raj z złodziejem  koło pałacu sprawiedliwości 
postąpiono, chociaż ju ż  do niego mierzono.*

* ,  , a.r yo2 « 3- M a rca . Eugeniusz Sue na
desłał dnia 28. lutego z departamentu Loiret 
następujący list do dziennika Com m erce:

, Zakłady ochrony, sale przytulltll ; domy 
ochrony d â  tuez o nych do pracy proletaryu- 
SZÓW są także dla wyrobników po wsiach ko- 
n iecznio potrzebnemi zakłady. Ponieważ praca 
w  polu  oddala na cały dzień nie tylko m e h  
czyzn ale prawie zawsze i hobiety z domu, 
przeto dzieci każdego wieku nie maja potrze
b n e j opieki, a ich opuszczenie staje się często 
niebespieczniejszem  * powodu odo8oboienia'po- 
mieszkań wiejskich. Niech nam w ięc bedzie 
wolno zwrócić uwagę naszego świetnego i* bra
terskiego rządu republikańskiego na tę ważną

i konieczną kwestyę i spodziewać się , że za 
pom ocą jego  czynnego spótdziałania wraz z 
niezawodnem wsparciem ze strony zw ierzch
ności m iejskich , właścicieli gruntów i ducho
wieństwa obwodow ego, każda gmina będzie 
niebawem  obdarzona wspomnionemi trzema 
g lów oem i ipstytneyami. Wtedy byłby na wsi 
zabespieczony los dwóch wieków najwięcej p o 
litowania godnych : starości i m łodzieży.

* Z e  S z t r a s b u r g a  2. m a r c a .  Komisya 
departementalna wydała następujący okólnik 
do mairów niższego R en u :

»5ztrasburg 29. lutego 1848. Mości Panie 
maire I Znaczne niepokoje zaszły w kilku gm i
nach departementu. Podżegacze n iepokoju  tar- 
guęli się na majątki prywatue. Wpan każesz 
ogłosić bezzwłocznie rozporządzenia ustawy z 
10. Vendemiaire r. I V . , które tak op iew aja : 
*» Wszyscy w tej samej gm inie mieszkający oby
watele ręczą za zdrożuości popełnione na oso
bach lub  majątku w terytoryum tejże gminy. 
Tyt. 4. art. 1. Ilażda gmina jest odpowiedzial
ną za przekroczenia przeciw osobom , przeciw 
narodowemu lub prywatnemu majątkowi , po
pełnione publicznym  gwałtem lub w inny spo
sób w je j terytoryum podczat uzbrojonych lub 
bezbronnych zbiegow isk ; —iwnie i za wyna
grodzenie szkody. Art. 2. W razie , jeżeliby  
mieszkańcy gminy m ieli udział w niepokojach 
lub zbiegowiskach w je j terytoryum wydarzo
nych, gmina taka ma zapłacić karę pieniężną 
rzeczypospolitej w wartości głównej szkody.** 
Niechaj się źłe myślący dowiedzą, że centralna 
władza czuwa a prawo musi wziąść górę. Z o 
staje i t. d. Prezydent komisyi departemental- 
n e j: L i c h t e n b e r g e r . *

Z e  S z t r a s b u r g a  4. m a r c a .  Codziennie 
wzmaga się więcej pokój w nasze m m ieście. 
W ładze odznaczają się energią i przezornością. 
Regularne pobieranie podatków jest wszędzie 
zabespieczone. Rabunkom  po wsiach zapobie- 
zouo silną władzą wojskową, a komisya depar
tamentalna zwróciła wydanem obwieszczeniem  
uwagę owych wandalów zagrażajacych zniszcze
niem  kolei żelaznych na to , że taka zbrodnia 
m oże być ukaraną więzieniem  na całe życie 
w kajdanach, podług ustawy z r. 4845.

Szw ajcarja.
Gazeta federacyjna zawiera następujący okól

nik kantonu rządzącego do wszystkich Stanów
federacyjnych :

»Z  B e r n y  28. l u t e g o .  Federacya szwaj
carska powinna zachować zasadę nici 'terw en- 
cyi w obec różnych insynuacyi zagranicznych. 
Powinna się oraz, podług zdania federacyjnego

i
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kantonu rządzącego wstrzymać od wszelkiej 
demonstracyi z którejby można wnosić o nie 
przestrzeganiu tej zasady. Podobnie jak Szwaj- 
carya uważała utrzymanie porządku i stosun
ków wewnętrznych jako dzieło, zostawione je j 
wyłącznemu rozstrzygnieniu, tak tez powinna 
z drugiej strony starać się o utrzymanie swo
je j neutralności przy rozterkach obcych m o
carstw, a więc i w tym względzie jak zawsze 
dopełniać sum iennie istniejących traktatów.*

.Jest także obowiązkiem ku całej ojczyźnie, 
ażeby wszystkie wysokie stany nie odwracały 
swej uwagi od tych bardzo ważnych wypad
ków, i żeby federacya cała jakikolw iek kształt 
rzeczy nastąpićby m ógł, i jakiekolw iek skutki 
ztąd wyniknąćby mogły, była przygotowaną na 
wszelkie wypadki i nie dala się zakłopotać 
niespodziewanym kieruukicm.*

.F ed eracy jn y  kanton rządzący sądzi się być 
spow odow anym  zrob ić usilne wezw anie, n ie do 
uzbrojen ia  na tera z , le c z  do pokrycia braku 
w  maLeryałach, jak i nastąpił podczas wyprawy 
e x e k u cy jn e j, następnie do organizow ania siły 
w ojenne ; ażeby w ten sposób być w  stŁn.o 
zadosyćuczynienia nastąpić m ogą cem u  w ezw a
niu ze  strony federacyi.*

Sardynia.
O wypadkach, które zaszły w Genuy pod

czas w pędzan ia  Jezuitów dnia 29. lutego v :e- 
czór, zawiera Ga%%eta di G enom  następujące 
doniesienie . .Rozgłoszona dnia 29. lutego zra- 
na wieść, źe wygnani z Sardynii Jezuici wylą
dowali W G enuy, sprawiła między tamtejszą 
ludnością takie w zburzenie, że zgromadzony 
tłum  ruszył w w ieczór z zapalczywością do ko
legium  i konwentu tych księży i z przeraźli
wym wrzaskiem usiłował wyłamać drzwi do 
tego gmachu. Oużem i kamieniami ciskano w 
okna i krzyczano na całe gardło: Precz z Je
zuitami I Zbiegowisko wzmagało sin co chwila, 
s  wrzawa wzrastała coraz bardziej ; w tern nad
ciągnęło kilka oddziałów liniow ego wojska, a 
dowódzcy ich starali się lud poskrom ić; lecz  
nadaremnie ; aż nareszcie przybył no plac Jego 
Fhccelencya nasz gubernator i dopiero namową 
i przyrzeczeniami poniekąd lud uspokoił. W oj
sko stało przez całą noc pod bronią.*

W  skutek tego opuścili miasto tak Jeznici 
Genueńscy, ja k o 'też  ci, którzy się z Sastari tu 
byli schronili, co  gubernator dnia 1. b. m . na- 
stępującem  uwiadom ieniem  og łosił: O. O. Je
zu ici ustąpili z domów, w których w tern m ie
ćc ie  przebywali, —  Rząd Jego król. M ości na
szego dostojnego monarchy wyda w tej m ierze 
dalsze ostateczne rozporządzenia.—  Mieszkańcy

Genuy! Wy słyniecie z rozum u, umiarkowa
nia, m iłości porządku i posłuszeństwa dla 
ustaw ; nie zadawajcież tej sławie kłam stwa! 
Genua dnia 1. marca 1848. Gubernator, mar- 
chese della Flanargia. ■

Podobnież z Turynu musieli Jezuici dla po
dobnej demonstracyi jak w Genuy, dnia 2. m ar
ca ustąpić.

* List z Genuy pod dniem 2. marca dono
si: Nim się obywatelska gwardya zupełnie uor- 
ganizuje, utworzyło się tymczasem dla lepsze
go zabezpieczenia spokojności publicznej , 15 
hom pauii, które za kilka godzin bedą uzbro
jon e  i służbę pełn ić zaczną. Służba, którą te 
kom panie razem  z załogą wczoraj i tej nocy 
pełniły, zasługuje na wszelką pochwałę. Dziś 
podobnie jak przeszłej nocy panuje zupełna 
spokojność, i mamy nadzie ję , że tak dalej 
potrwa.

Państwo Papiezkie.
G azseta di Roma z 28. lutego zawiera z 

rozkazu Jego Świątobliwości wydany przez Jego 
Em inencyę kardynała sekretarza stanu , prezy
denta rady ministrów kardynała Bofondi do 
wszystkich przełożonych prowincyi okólnik, w 
którym wyraża głęboki smutek Jego Świąto
bliwości z powodu wydarzonych w ostatnim 
czasie ciężkich przestępstw w państwach pa- 
p ie z k ich , a szczególniej z powodu gwałtów, 
które w kilku miastach, jak np. w Fano i Fa- 
enza przeciw  Jezuitom p op e łn ion o , i wzywa 
tych przełożonych im ieniem  Jego Świątobli
wości jak najnailniej, aby takim gwałtom wszel- 
k ie m i, jakie tylko są w ich m ocy środkami 
zapobiegali. : **’*

* Z  Rzym u donoszą pod dniem 26. lutego: 
Ronsulta państwa postanowiła na powszechneni 
zgromadzeniu przyjąć Piemontski czyli Fran
cuzki system m onety, ponieważ ten we. W ło-: 
szech najłatwiej w używanie węiść może.’ —s 
Następnie zaproponowano zniesienie m onopolu 
d e l  iż a  u s ó w .'stjob  i  ■ j t u i  .85 sm o  ctaeb

■' . fc ■ b Mb* r?n>;.vq$?zsa
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Z  A u g s b u r g a  Poczta włoska ad . 8. marca. 
Przy tak obfitym strumieniu wiadomości, jaki 
nam przypłynął w ostatnich ośmiu dniach z 
Francyi i ze wszech części Niem iec, m usieliś
my m niej ważne doniesienia z innych krajów 
tymczasem odłożyć. T o  samo tyczyło się także 
włoskich wiadomości, a zwłaszcza że z półwy
spu apenińskiego nie przybywała żadna wieść 
ważniejsza. Z  P a l e r m o  mamy szczegółowe 
listy aż do 24. lutego. Do tego czasu pano
wał jeszcze rząd prowizoryczny, lord Minto je



w olności wyznań religijnych. —  Tym  Waszym 
wymaganiom, zatwierdzonym w m ojem  im ieniu 
przez ministra państwa, m oją matkę i brata 
ch cę  zadość uczynić, i przychylam się do nich 
zupełn ie. M iejcie do m nie zaufanie, tak jak 
ja  ufam  waszej wierności i męztwu —  gdyby 
kiedy zagrożona ojczyzna potrzebowała waszej 
pom ocy. Najsamprzód wymienione zadanie wa
sze uzbrojenia ludu , ju z  wTCzoraj dopełnionem. 
zosta ło , a przykład uowo-utworzonej gwardyi 
m iejskiej w W izbadzie niechaj posłuży całem u 
krajowi na wzór wierności i porządku. M ili 
w ierni Nasawianie ! Najpierwszym teraz każdego 
obow iązkiem  jest utrzymanie porządku i spo
koje ości, a tern bardziej prZy samoistnych w ol
nych ustawach, jakie V\am chętuie chce na
dać. Nasawianie I tak jak ja na V»'as polecam , 

uićypium  w sprawach ważniejszych. Posta- z taką ufnością polegajcie na Waszym Księciu! 
/.ono taxe na chleb, co się poniekąd przy- Podpisano : Adolf.*

szcze nie przyhył, jeszcze nie przyszło do skut
ku stanowcze porozum ienie się z Neapolem, 
owszem wszczęła się tak okropna walka w 
Messynie, jak pierwej w Palermo. W  tem  osta- 
tniem m ieście powrócił po części pokój a bank 
zaczął znowu wypłacać. —  IV N e a p o l u  przy
sięgano 24. uroczyście na f.onstytucyę. Jednak 
panowało jeszcze wielkie w zburzen ie , obawa 
niepokojów  ze strony lazzaronów nie zniknę
ła, a miuisteryum ciągle się chwiało. IV Rzy- 
m ie miano ciągle nadzieję, ze wstrząśnicnia 
bałwanów obijających się ze wszech stron o 
państwo papiezitie, wywołają w tym kraju rząd 
reprezentacyjny. Rzymska gazeta rządowa ob ie
c u je , ze w marcu nastąpi ogłoszenie rezulta
tów komisy! postanowionej w sprawach kon- 
stylucyi. — Nareszcie dało się słyszeć rzymskie' i nmu
nowiono taxę na 
czyni do uspokojenia wielu skarg, które się 
dają słyszeć na brak dozoru policyjnego w tym 
zawodzie. Kobią się także energiczne przygo
towania do budowli dzieluicy. ubogich  W Tra- 
stevere. Magistrat otworzył konkurencyę dla 
majstrów, którzyby chcieli wejść w układy za 
najniższa cenę. Tym  sposobem pokryje sie 
najdotkliwsza potrzeba. O becnie są tutaj po
mieszkania dla ubogich tak d rog ie , iż zysko
wniej jest podzielić pałac jaki ua małe pom ie
szkania i tak go wynająć ubogim , niż w cało
ści bogatym. — IV Anhonie trwa ciągle w spo
sób niepojęty kwarantann na towary z Tryestu.

Niemce.
D- 5. marca ogłoszono wWizbadzie następujące 

postanowienie J e g o  Ilrólew ic.M ci Księcia Nassau: 
M>h wierni Nasawianie! W czorajszego popo- 

Powróciwszy z ośm iodniowej podróży do
wiedziałem się 0 nadzwyczajnem położeniu pań-
•twa. _ żądacie odem nie : » l )  Powszechnego
uzbrojenia ludu z woInością obioru swego do- 
wódzcy, 1 wydania 2000 flint z potrzebną arau- 
nieya zwierzchności m ie jsk ie j; 2) nieograni-
czouej wolności druku ,- 3) Niezwłocznego zwo
łania niem iec *ego parlamentu; 4) zaprzysięże
nia całego wojska na konstytucyę ; 5 ) wolności 
swobodnego porozum ienia się ; 6) zaprowadze
nia publicznyc ustnych Sądńw z przy8jeg łem j; 
7) ogłoszenia dóbr skarbowych własnością na
rodową z oddaniem takowych pod zarzad ilton- 
trolę stanów ; 8) niezwłocznego zwołania dru
giej izby do ustanowienia nowego wyborowego 
prawa na tej głównej zasadzie: że obieralność 
niezawisła od posiadania pewnego majatku ; 
9) usunienie ograniczeń przyznanej w kraju

* W  Frankforcie ogłoszono 4. marca w ieczór 
następujące uw iadom ien ie: »My burmistrz i
rada wolnego miasta Frankfortu ogłaszam y: 
l )  Druk jest wclny ; nie wolno w ięcej zapro
wadzać cenzury. 2) Popełnione przez druk 
przestępstwa lub w ykroczenia, będą według 
istuacego prawa karane. 3) Każde drukowane 
pism o powinno być zaopatrzone im ieniem  dru
karza i wydawcy, każda gazeta im ieniem  dru
karza i odpowiedzialnego redaktora.*

B'rankpurler Oberpostamtsseitun;/ podaje w swo
im  numerze z d. 7. marca następujące donie
sienie o zaszłych tamże bardzo ważnych zabu
rz eniach spokojuości p u b liczn e j: >?Po wza-
jem n em  zaufaniu i po prawem uczuciu  obywa
te li miasta Frankfortu i jego  władz publicznych, 
m ożna się było spodziewać, ze wkrótce speł
n ion e będą życzenia, które obywatelstwo na 
w ie lk im  zborze w petycyi do senatu przesłało, 
a którym senat ogłoszoną wolnością druku po- 
części już odpowiedział. Dla tego w całem
m ieście  panowała ztąd radość i oczekiwanie. 
W  takim "składzie rzeczy tyrir większe oburze
nie powstało w sercach obywateli Frankfortu, 
gdy postrzegli, ze tłum  źle  m yślących, z ło 
żony najwięcej z niższych warstw ludu i z m iesz
kańców przyległych okolic, zgromadzi! się w so
botę , to jest w dzień podania petycyi na tak 
zwanym placu przed gm achem  Roem er, i pod
czas gdy senat i prawodawcze zgromadzenie na
radzały się nad życzeniam i obywateli , groźną 
postawę przybrał. Nie poprzestano na głośnych 
i obelżywych oświadczeniach ; kilkaset burzy
cieli pokoju wdarło się do gmachu Roemei az 
do obradnej sali. Daremne były usiłowania,
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ljy  u s p o k o i ć  tę rozpalaną  tłuszczę taił tu jaK 
i na dalszych placach ; musiano burzycielom

fiok oj u zaim ponować wystąpieniem zbrojnej mi- 
icy* m iejskiej. Pom ijamy pojedyncze obelgi 

i  excesa, których się na znakomitych obywate
lach  m alkonteóci dopu ścili; bo są oburzające. 
Ale., nie m ożem y niewspomnieć, ze jedna banda 
usiłowała nawet dostać sic na dziedziniec kate
dralny, i chciała b ić w dzwon na trwogę, laki 
m ieli zam iar, o tem nikt nie wątpi :  zgiełk 
i łupieztwo. Na miasto i na obywateli byłoby 
niezawodnie spadło n ieszczęście , gdyby kilku 
m łodym  powiększej części rzeźnikom nie p o 
wiodło się było wstrzymać tej dzikiej bandy i 
schwytać burzycieli pokoju, a później przy po
m ocy liniowego wojska zaopatrzyć strażą wnij- 
ścia do katedralnego dziedzióca. Przedewszy- 
stkiem należy cześć i szacunek tym m łodym  
walecznym lu d z iom , którzy swojem postępo
waniem  godnie reprezentowali obywateli Frank- 

• fortu i ich  sposób myślenia. Groźna postawa 
zbiegających się zewsząd burzycieli była powo
dem  , ze w sobotę zaraz po szóstej godzinie 
w ieczór zwołano jeneralnym  marszem całą m i- 
lic ię  miejską do broni. lito  jeszcze m ógł m ieć 
jakakolwiek wątpliwość o sposobie myślenia i 
statku obywateli Frankfortu i ich  synów, prze
konał s ię , źe się rzeczy wcale inaczej mają.
Wszyscy zdalni do b r o n i  p o s p ie s z y l i  n a  płac 
zgromadzenia z gotow ością, ażeby dia ustawy 
powagę w yjednać, burzycieli pokoju odeprzeć, 
a przywrócić porządek i spokojność. Jakoż gor
liw ości w pełnieniu służby, odwadze i zdrowemu 
taktowi tej zbrojnej siły powiodło się wkrótce 
burzycieli rozprószyć ; wielu z nich przyareszto- 
w ano, a przeciągającemi przez całą noc patro
lam i zabezpieczono życie i majątek osób. Dla 
zapobieżenia jeszcze gorszym wypadkom w n ie
d zie lę , zwołano także wczoraj znowu wszy
stkich zbrojnych obywateli do służby, i wznio
sły był widok , gdy się kilka tysięcy obywateli 
zebrało z bron ią , której w części z arsenału 
im  dostarczono, i od rana aż do pógna w noc 
straż i patrole odbywało. D zięki i sława ta
k iem u uzbrojeniu ludu 1

Królestwo Polskie. w
Najjaśniejszy Pan, zważywszy, i e  w skutek 

pom nażających się stosunków handlowych i

przemysłowych pom iędzy mieszkaócami Cesar
stwa Rosyjskiego i Królestwa Polskiego , daje 
się czuć codziennie bardziej potrzeba ujedno
stajnienia systematu miar i wag vv nich uży
w anych, rozkazać raczył: poczyuając od dnia 
10. kwietnia ( l .  maja) J840 rok u , we wszyst
kich czynnościach, tak rządowych jako i przy- 
watnych , używane być mają w Królestwie 
P olsk iem , miary i wagi w Cesarstwie istnie-
j ? ce -

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
korespondencyi prywatnej.)

Ż  ^arnopola, 13. marca 1848. Ceny z b o z a  
są daleko wyzsze=w cyrkule Tarnopolskim , n iż 
w Złoczowskim , Żółkiewskim  i innych , bo tu
taj są skoncentrowane zapasy w reku pojedyn
czych spekulantów lub majętnych w łaścicieli 
d ó b r , którzy ciągle oczekują podwyższenia ceny. 
Fowinniby jednak uważać, że oziminy są w ogóle  
tak p iękn e, iż nic w ięcej do życzenia nie po
zostaje, a przytem im  i pogoda sprzyja. Oprócat 
tego ceny w K osyi tak m ocno spadły, że terar 
Tnozo.i kupić n a  granicy k o r z e c  najp iękn ie jsze j 
p s z e n i c y ,  k tó r y  niedawno 1 3  złp. kosztow ał,
za 8 złp ., a o kilka m il dalej za 6 z łp . ; zieaztt 
cudzy kupcy tem  m oie j przybywają tutaj pt» 
zboże , im  taniej je  mogą kupić w bliższych 
okolicach.

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia S. marca .
Nigdy jeszcze nie m ieliśm y na naszym targu 

tak mało wołówT jak tym ra zem ; wszystkiego 
bow iem  przypędzono 160 sztuk bardzo pośle 
nich  , a z cenami bardzo wysoko się trzymano 
Zdaje się , jakoby już na zupełne ustanie han
dlu wołm i zanosić się m iało ; przyczyną tego 
jest podobno przedłużenie kontum acyi, na co 
powszechnie się użalają. —  D o W iednia dostają 
się woły i  AustryF G órn ej, Slyryi i W ę g ie r ; 
ale inne prowineye źle na tem  w yjdą, jeźlś 
targi nasze się nie poprawią.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 11. Rozmaitości.) e
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